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Udaremniony zamató n i proch&Miię.
Samobójstwo inwaiiiiy na wiecu w Sokole.

H ES RATUJE OFIARĘ Z  RAK „SZCZURÓW HOTELOWYCS".

W jednym z wielkich hoteW herlśńsldch dwaj złodzieje zakradli śfe do numeru w ftiach grabieży. Zaskoczeni 
przy tern przez pokojówkę. rzucili się na idą : poczęli ją du.bć. DziewczjTia byłaby postradała życie, jrdy by jej mc po
spieszył z pomocą duży pies hotelowy, który tak energicznie zaczął .obrabiać napastników, że przerażeni rzucili się 
do ucieczki i zostali ujęci przez służbę hotelową. *' -----

Przil3tevii!a lo hsKlereituji w Łotiiinie.
Paryż, 6. lipca. , (Tcl. G. P.). 

Rząd francuski czyni żyw e przygo
towani3 do konferencji londyńskiej 
i nie dąży wcale do odroczenia koit- 
fe-encji. Zaproszone n a  konferencję 
państw a otrzym ają dnia 8. bm. notę 
wyjaśniającą tezę francuską. P rzed 
miotem konferencji będzie uzgod-

I n:enie tez rządu francuskiego i an
gielskiego.

Paryż, 6. lipca. (Tcl. G. L.). . .Pe
tit Parisien“ donosi, że francuski 
am basador z Londynu p rzyby ł do 
P ary ża .  Ustne sprawozdanie, jakie 
on złoży Herriotowi, przyczyni się 
do u su n ięc ia  nieporozumień z osta t
nich dnu

Z o m a c l m  siScja Uetnunlslyczno.
W iedeń, f5. lipca, (Tel. G, I\). Pi- | w dalszym ciągu badanie aktów ko- 

m a  donoszą z Berlina: Odbywa się munistyeznych, skouibkowanych w

parlamencie, ś ledz tw o  stwierdziło, 
że w łonie partji komunistycznej u- 
tworzono specjalny oddział, które
go zadaniem było niszczenie środ
ków komunikacyjnych, urządzeń 
wodociągowych itd. Wielkie znaczę* 
nie ma w ykryc ie  aktów, dotyczą
cych komunistycznych organizacji 
w yw rotow ych.

ZNÓW KLĘSKA HISZPANÓW  
W M AROKKO.

Madryt, 6. lipca. (Tcl G. P ).
U rzędow y komunikat donosi, że 
w Marokko toczą się krwawe wal
ki. Nieprzyjaciel na swych mocnych 
Pozycjach' walczy z powodzeniem. 
W ojska hiszpańskie z trudnością 
bronią swoich stanowisk.

BISKLP1 POLSCY NA JA SNEJ 
GÓRZE, •

Na zjazd biskupów polslkfch w Czę
stochowie przybyli? dotychczas 26 bi- 
sfcttiłów: X. Dal b u .  Rakowski, Ropp,
T e w o io w C z .  ZdzitoW-ueki. łńilmaa, 
Przeż.Azicc-ki. Gall, P ^ i c r .  Piumłer, Lu 
komski. Łoziński. Usk.sk■, Ryx, W jjć -  
ga, Jalbi z.vko\ysin, M-chalkiewicz, S n-’ 
koiewski, Kalicki, Hlond, oraz prała-.i; 
Cliwiek. Barków, ski, Borcńskń VfUkoi*i- 
ski. Ponadto pr-*ybył z \''--n ssaw y  nun
cjusz Lauri oraz biskup Chumysuyu irc 
btaiijsła w owa. Obrady • zjazdu mają cha 
Tak ter poufny. Po ich ukończeniu ma 
być w ydana odezw a b<skupóvy do na
rodu.

  o------
PREZYDENT W OJCIECH OW SK I W O' 

B 0 7 IE  H ARCEREK,
W arszaw a, 6 łipca. (Tel. G. P.) Ce

lem zwiedzenia obozu zlotu harcerek 
udał się o goćz. 7 rano p. Preąydeti l  
Rzeczypospolitej statkiem inspekcj, 
wodnej do $ w w a .  Pu opiwzczenu stal 
ku p. P rezyden t piesze udał się do obo 
za harcerek . Na zlot p rzyby ło  tysiąc 
harcerek  reprezen tu jących  całą Pftsftę. 
Po przyjęciu raportu od komendantki 
obozu p. Małkowskiej,  P. P rezydent u- 
dał się na polanę, gdzie odbyła się 
Msza św., odpi a wdona przez kapelana 
podpułkownika ks. M ausbcrgera, który 
też wygłosił podniosłe kazanie. Potem 
odbyła się ćd i iau a  w szystkich chorąg
wi harcerskich. poczem p. P rezyden t 
zwiedzi! obuZ. a () godrz. 15 odjechał 
do W arszawy,

— .—o--------
ZAKAZ PRACY NOCNEJ W PIEKAR- 

_  NIACH.
G enew a, b lipca. (Tel. G. P.) W czo

raj zakończyły się obrady m iędzynaro
dowej konfereneji pracy. Uchwalono ' 
koijwcncję w sprawie pracy nocnej w 
piekarniach, przewidującej zakaz pracy 
nocnej robotników  oraz pracodawców-. 
Ponadto  i,chwalono konwencję u 2-t-go- 
dzimr/na odpoczynku w  t hutach szkła. 
Uchwalono szereg rezolucji w spraw ie
ht-zi obocia.

 -o---------
W 13 GODZINACH Z WARSZA

WY DO PARYŻA.
Paryż, 6 lipca. (Teł. G. P.). Lot

nik francuski Benrget, który odleciał 
z W arszawy o godz. 4. rano, przy* 
był o godz. 17 min. 15 do Bourget 
W  Pradze  w yiącow ał o godz. ó 
min 50, odleciał o godz. 9 min. 15, 
a drogą" przez Niemcy przybył o 
godz. 13 min. 30 do S t ra ssb u rg a , , 
skąd następnie odleciał do Bourgeb 
W cirod£'ć dw a razy musiał lądo
wać celem napraw y aparatu. Drogą 
z W arszawy do Bourget przebył vr 
ciągu 13 godzin, robiąc średnio l30 
kim. na godzinę.



O CZEM RADZIĆ BEDZIE 
MAŁA ENTEM A.

Wiedeń, fi. Jjpca. (Teł, G, P.). 
>Ncuc 'rci.sc" donosi z Prn.fi, 
i e  p rofit .m  konferencji Malej Kn- 
tenty obejmie kwestię rozbrojenia 
Niemiec i kontrolę nad Niemcami. 
Omówioną będzie kwestia Bessa ia- 
bji. Stosunek Malej Eijtcnty uo Ro
sji nie ulegmie zmianie, mimo zw ro
tu w  polityce angielskiej i mimo i b- 
ięcia rządu we Francji przez Hcr- 
riota. Poszczególne państwa wcho
dzące' w skład Małej Ententy w s to
sunku do Rosji zachowają pełną 
swobodę działania, jak było dotych
czas.

REORGANIZACJA MILICJI 
FASZYSTÓW.

Rzym, 6. lipca. (Teł. G, Pi). „Mes- 
, sagero"  donosi, żc retorma milicji 
będzie przeprowadzona na następu
jących zasadach: milicja będzie zor
ganizowana na -wzór wojska regu
larnego. /Milicja otrzyma wykształ
cenie wojskowe: zostaną zorganizo
wane pułki rezerwowe.

Ujęcie szajki wytsap- 
nych szpiegów.

WŚRÓD NICH BYŁ PUŁKOWNIK 
I » A B iA .  — SA T O  SPRAWCY  

WYSADZENIA WIELKICH SKŁA 
DOW AMUNICJI POD BUKARESZ

TEM.
Prasa, w  Iipcu.

Ogromną senzaeję budzi w P r a 
dze fakt aresztowania 9 osób rze
komo za szpiegostwo. Sąd otacza ca
łą sprawę ścisłą tajemnicą. W szyst
kie. te osoby mówią dobrze po cze
sku, są dobrze sytuowane i obraca
ją się Yi eleganekiem tow arzystw ie. 

^Między, aresztowanymi je s t  jiidcn 
pułŁ&iWlfjk i jeden hrabia. ^ Y .a p ,ni
w ę l ą  wmieszany jest szereg pięk
ności tutejszych.

Aresztowano 2 osoby z Moskwy, 
l z Petersburga . 2 z Budapesztu, 
reszta  z innych państw. Główny  
Szpieg zbiagł. Między a resz tow any
mi znajduje się 2 dziennikarzy ro
syjskich.

W edług  policji, a re sz to w a li  mieli 
brać udział w zamachu ną arsenał 
koio Bukaresztu i planowali nowy 
zamach na arsenał kolo Bukaresztu,

Zamach m magazyny amunicji.
LWÓW WCZORAJ MIAŁ „WYLECIEĆ W POWIETRZE**. -  CO MÓ
WIĄ POGŁOSKI? B. SIERŻANT ROBOTNIKIEM F ABRYCZNYM.-  
MASZYNA PIEKIELNA Z MECHANIZMEM ZEGAROWYM MIAŁA O 
GODZ. i  SPOW ODOW AĆ WYBUCH .300 WAGONÓW POCISkOW ,

Lwów, 7. lipca.
W czoraj w porze południowej 

rozeszły się po mieście nuszcni po
głoski, budzące powszechną senza
cję. Mówiono o zamierzonem w y
sadzeniu Lwowa w powietrze. W e 
dług tych pogłosek, których policja 
nic umiała, czy nie chciała wyja
śnić, sp raw a przedstawia się nas tę 
pująco:

Około godz. S-inej rano pewien 
robotnik, pracujący w magazynach 
amunicji na Janowskiera, przyniósł 
aparat wybuchowy, tak zwaną ma
szynę piekielną, którą  podłożył 
pod głów ne sk łady  m aterjałów w y 
buchowych: ekrazytu , dynamitu itp.

Aparat ten był połączony z au
tomatycznym przyrządem zegaro
wym, nastawionym na godz. 4. po 
poł., o której miał wybuch nastąpić. 
Zbrodniarza podpatrzył iednak iimy 
robotnik, który uwiadomił policję. 
Ta naturalnie natychmiast pospie
szyła na miejsce i m aszynę piekiel
ną unieszkodliwiła. zapobiegając 
strasznemu nieszczęściu, gdyż w 
magazynach na Janowskietn i -v n- 
kolicznych ziemiankach, to jest ol
brzymich cem entow anych  dołach

ziemnych znajdowało się przeszło  
200 wagonów/ pocisków amunicyj
nych oraz skrzyń i beczek z* naj
straszliwszymi matcrjalami w ybu
chowymi.

Siła wybuchu tych olbrzymich 
zapasów  by łaby  w strząsnęła  całym 
Lwowem i spow odow ała ruinę w ie
lu domów, oraz śmierć mnóstwa 
ludzi.

Sprawcę bezpośredniego, k tó iy  
maszynę w ybuchow ą podłożył, a- 
retsztowano. Jest to zdemobilizowa
ny sierżant, k tóry teraz pracował 
jako robotnik w magazynach.

A resztow any przyznał się w zu
pełności do sw ego zamiaru i zeznał, 
że m aszynę tę dał mu pewien kole
jarz, Którego również aresztowano. 
Po dokonaniu dzicia zniszczenia 
mieli przez sowieckich emisariuszy 
zostać odstawieni do Sowdepji i o- 
trzym ać tam w dowód wdzięczno
ści duże majątki, zaś na miejscu po 
kilkaset dolarów zadatku.

Oczywiście śledztwo . lo p i r o  
wykaże, ile jest prawdy ;y powyżej 
przytoczonych, senzacyjnie brzm ią
cych szczegółach.

l Z - M y  msrderco i iiendlarz
ludzkiego mięso.

ZABIJAŁ* I PIŁ KREW, BO BYŁ WAMPIREM,

Berlin, w lipcu.
(4-). Nadchodzące tu nowe 

szczegóły  o potwornym mordercy- 
sadyście Harrmannlę z t iannoweru 
świadczą, żc był to może najgroź
niejszy zbrodniarz ostatnich cza- 
sów, wobec którego bledną czyny 
Landru i Beli Kissa.

Policja zdołała mu udowodnić 
ósm e z rzędu morderstwo, popeł
nione na pew nym  18-letnim mło
dzieńcu-

Polem, gdy zaczęli się zgłasza* 
krewni zaginionych oddaw na oiiar, 
wykryto na podstawie znalezionej

odzieży i innych szczegółów, t t  
Harrmann

zabił ogółem 12 osób.
Nazwiska zamordowanych w 

większości wypadków, nawet nię 
znał. Zwabia! do siebie młodych ru- 
dzi, zawiązawszy z nimi znajomość 
na dworcu, poczcin trzym ał ich nie
raz po kilka dni w domu i wreszcie 
mordował.

Harrm ann został już przed pię
ciu laty a resz tow any  za praktyki 
homoseksualne. Dwu młodych ludzi 
zniknęło wówczas w tajemniczy 
sposób i na Harrmanną padło pe* 
dejrzenie o morderstwo. Nię zdoła

no mu jednak niczego udowodnić 
musiano go u w ol iić.

Nb. dodać należy, że i ia rsm ans 
przez pewien czas był

tajnym agentem policyjnym. 
Później zwolniony ze służby, otwo
rzył interes rzeżnicki. handlują; 
jednocześnie staią  odzieżą.

Zbrodniarz spokojnie opisał, 
przebieg zbrodni, mówiąc obszernie 
o tein, jak wnętrzności zam ordow a
nych przechowywał całymi tygod
niami w domu, zanim je zdołał nic 
postrzeżenie wrzucić do rzeki.

M orderca zeznał, żc do s trasz
nych tych czynów zmusił go nieod
par ty  wrodzony popęd.

Harrmann czuł sie wampirem i 
picie krwi Judzkiej 'słało się dlań 
wprost koniecznością.

P rzy zn a ł  sic też. iż rzeczywi 
ście poćwiartowane zwłoki ofiar 
sprzedawał jako mięso w swoim  
sklepie. Ta ostatnia rewelacja w y
woła ła  zrozumiałą konsternację 
wśród mieszkańców Halinowem, 
którzy  kupowali mięso u Harr- 
manna.

O pera lw ow ska w Krakowie. Pismj 
krakow skie  potwierdzają wiadomość.

Biui o 'k o n c e r to w e  *E. Bujański r o / m  
skało na letni sezon w K ra to  wie ze-' 
spó) operow y lwowski, k tó ry  od 22-gft 
lipca do 24 sierpnia da szereg przedsta 
wieti. Zespół składać się będzie z pier
w szorzędni cli solistów, chóru. ,3ti .osób 
baletu, o raz  pełnej orkiestry .

P s e  kotleciki. W  Łodzi wpadła po 
licja ńa ślad mezwylkłej w sw ym  ro
dzaju rzeźni psiej- prowadzonej dyskre
tnie’ w podw órza  pewnego domu. Po. 
myślowych producentów, k tórzy  w pro 
dukt swój zaopatrywali sie głównie 
przy  pomocy kradzieży, pociągiijęto dć 
odpowielzialnośoi.

Cena cukru. Cukier na pierwszą de 
kade lipca w burcie potaniał o  25 gr 
na ]  kilogramie; cena kryształu  za 10i; 
hlgr. w raz  z akcyzą wynosi zafem 8'., 
zł. 50 gr„ a cena kostki zależnie od ga
tunku od 105 zł. §5 gr. dc: 111 zł. 10 gr.

Rojowisko żmij w 'asach na Porno 
r m  .'.aik donoszą pisma pomorskie. \» 
roku bieżącym pojawiło się w tamte; 
szych .asach bardzo dużo żmij. k tó re  u- 
kąsity już w-.ele dzieci ;dverajacych ja
gody. Aczkolwiek włościanie obfito:A

ARMAND CHARMAIN.

Raj utracony.
j W łaśnie m inęło dwa tygodnie, 

jak Uaciboule dostał się  do szpita
lu w ojskow ego. Pew nego poranku 
kiedy chrapiąc jak najęty, bujał 
w obłokach słodkich maj-zeń, — 
poczuł nagl*e gw ałtow ne szarpnięcie  
— i u łyszał znany mu dobrze g łos  
wachmistrza.

— Nuże, Laciboule, — w sta
w aj! Juz' piąta!

Oburzył się  Laciboule na to 
niedelikatne przebudzenie; —- w y
chylając nos z pod koca, odburknął 
niechętnie:

— Jestem chory! Nie m ogę na
w et sam iść do w izy ty !

Poczem zakrył się  na głow ę  
I popłynął ną r.owo w  cudny kraj 
marzeń.

R zeczyw iście odczuw ał od  pa
ru dni drapanie w gardle, —  toteż, 
kiedy- nareszcie o wpół do ósmej 
w stał z łóżka. —  uważał, *e ze swem

sumieniem jest zupełnie w porźąaku.
W  czasie w izy ly  lekarskiej ma

jor skonstatow ał u n iego obrzm ie
nie m igdałków  — i zakw alifiko
wał go jako chorego, — tem łac
niej, ile że w łaśnie w tym czasie  
angina grasow ała w pułku.

Od tej daty Laciboule rosko- 
szow ał się słodkie n „farniente1* 
Foczątkow o lękał się tylko, by 
ow e m gdąłki n e w róciły zbyt 
rychło do normalnego stanu. Tedy 
skrupu atnie starał s ię  o utrzyma
n e  ich stale w stanie obrzmienia 
łażąc um yślnie b o so  po kamiennej 
posadzce, narażając się na przecią
gi. N estety, — mimo w szystk ie  
w ysiłki, obrzmienie n edługo ustą 
piło i ze strachem stw ierdził, że 
przy połykaniu nie odczuwa już 
żadnych d oleg liw ości. Nie m ógł 
spać n oc  całą, — a kiedy naza
jutrz przy w izycie lekąiz pułkowy 
kazał mu pozostać nadal w szpita
lu, —  o maio nie zem dlał z ra
dości.

I tak upływ ał tydzień po t - 
gotjniu —  a Laciboule ani myślał

0 opuszczeniu szphaia, który sob ie  
upod bał.

Tak sob ie  stał p zy oknie, 
z gębą napchaną sucharam i, —
1 przyglądał s ię  sw ym  towa:zy- 
sz m broni, którzy w śród śniegu  
i mrozu oddaw ali się na p odw ó
rzu koszar codziennym zajęciom. 
Nie raził/ go  krzyki i w ym y
ślania wachm istrza, pobłażliw ie  
obserw ow ał rekrutów, skaczących  
tak śm iesznie na koniach. B ło g o 
sław ił doktora, tego praw dziw ego  
ojca i przyjąć cia żołnierzy; —  i za- 
s łat gorące dzięki Opatrzności, 
która w  swej niezm erzonej dobroci 
stworzyła m igdałki, aby biedny żoł
nierz m ógł sobie w y p o c i ć

Nagle wpada na salę dyżurny 
podolicer — i w oła zdąleka.

— Laciboule, major kazał cię 
w ypisać. T rzeb i się wynosić!

—  P r e c ie ż  ja jeszcze jest m 
chory, — stęka Laciboule, z gębą na
pchaną sucharami, — nadając g ło 
sow i swem u m ożliw ie żałośliw y  
akcent.

— Pow iedz to majorowi, —
mnie tc nic me cbd?od i. Kr m' ’

żmij uważają tylko za zapowiedź suchi 
go upalnego lata. należy przestrzed:

dant przyjeżdża dziś r.a inspekcję  
No, — szkoda czasu! Zabieraj ma 
natki —• i jazdfc!

— Dobrze, dobrze, —  mrucz] 
zrezygnowany Laciboule. Idzie d{ 
łóżka z miną żałosną ładuje poma. 
fu do worka sw e rzeczy: bluzę, bu 
ty, szczotki, chleb, resztki kiełbasy  
—  ostat ,je pamiątki minionej szczę. 
śliw nści, — hełm i spodnie, — za 
rzuca na plecy swój tobołek i opu 
szcza z westchnieniem  ten rą, 
utracony.

W olnym krokiem idzie po scho
dach, — do swej służbow ej sali

Trafił na ro gardjasz nlesły, 
chany: pod kontrolą vachm istrzj 
Lagnele te żołnierze robili porządk  
przygotowując się należycie na za. 
pow iedzianą inspekcję. Kiedy w  ot 
wartych dzwiach stanął LacibouF 
ze sw ym  workiem, — wachm istr4 
skoczył ku r.iemu jak oparzony

—• Czego tu chcesz, pokraso'
—  Przychodzę ze szpitala, oó  

parł Laciboule flegmatycznie.
(Dok. nart.)
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Samobójstwo inwalidy na wiecu
w Sobole.

Straszny czyn w łaściciela kiosku inwalidzkiego przy ul. Legjo* 
nów. — ’ Po przeraowio zaw ołał trzykro.nie „Niech żyje Pol k a "  

i strzel ł sobie w skroń z rewolweru.

przybyszów zwłaszcza letników. ' dla 
Którvcfi spotkanie ze żm'ja może t y ć  
niemiłą uicspodziuaiką wakacyjną,

Na co sic zdadza w ysokie opłaty  
paszpor tow e? Czesi inimowoii ułatwiają 
M a k o m  \$f'Jazdy zagranice, k tóre  u- 
Li uctrria ją rozporządzenia naszego rządu. 
W ysta rczy  mice przepustkę, uprawnia- 
iącą do przekroczenia granicy czeskiej 
na kilka dm w menu granicznym, tj. 
do 15 km. by dostać w Czechosłowacji 
przedłużenie tc.i przepustki i ro rsze rze 
nie jej na w iększy obszar ,  a naw et lor 
malin paszport zagraniczny.

P ara  narzeczonych, m ająca 37 dziec i 
W  Kuisteui. w Tyrolu, odbył się nieda
wno ślu niejakiego Folgćra z  Jadwiga 
Póschl. Nowożeniec liczył 62 lat i po
siada z pierwszego m ałżeństwa 21 
dzieci, narzeczona zaś liczyła 59 wio
sen i wprowadziła  do rodziny swego 
drugiego męża 16 dzieci. Wesele odbyio 
s:ę w , ścisiem grome" przy udziale 180 
osób. —

Nowa operetka L chara. Znany kom- 
t.ozv lor ukończ *  najnowsze sm e dz i>  | 
io p. t. „Paganini '1, które będzie w
K sieni w ystawione równocześnie w 
Wiedniu -i wę Włoszech.

Tron kró la  Je rzeg o  w muzeum. I ron 
b. króla greckiego Jerzego został po
mieszczony jako zabytek  w muzeum 
ctnoloKicznem w Atenach. Dnia, 8. c ze r
wca okaz ten po raz pierwszy ukazał 
sic oczom publiczności, lecz za in tere
sowanie nie byto wielkie, zgłosiło s !ę 
bowiem dla obejrzenia tylko pięć osób.

Olbrzymia w y s ta w a  S tauów  Zjedn. 
w r. 1930. Koii.gres S tanów  Zjednoczo
nych przyjął wniosek o urządzeniu w 
roku 1930 w ys taw y , której rozm iary  
i sposób urządzenia mają p rzew yższyć  
obecna w ys taw ę an pW sk ą  i w W e m / 
bley.

P rez . Coijlidgc w kam erze an tyka ta - 
ralnej. W  Ameryce lekarze w prow adza 
lą ambulatoria specjalne, w ktróych le
czą katar. Są to urządzone hcrm etycz-1 
nie wzicwalnic, w k tórych  gfowny 
składnik stanowi lekki gaz chlorowy. 
P rezy den t  Coolidec z polecenia lekarza 
odwiedził wzie walnie w W aszyn g to 
nie i po p ierwszym  seansie t rw ającym
■15 minut pozbył się dokuczającego mu
.satąru.

A rtystka nie może żyć z autorem .
Pani Sari Fedak. bardzo popularna a r
tystka scen węgierskich, jak wiadomo," 
oddała sw oją  rękę znanemu komedio
pisarzowi Molnarowi. Małżeństwo żyło 
parę lat w przykładnej zgodzie . Obec
nie para ta rozeszła się, a s p r a w ą . r o z 
wodowa jest w sądzie.

w*.

Tam, gdzie było ongiś 
pońsm o rzymskie..

(D okończenie)
G dyby jednostka była  tak zaro- 

Ttjmiala jak narody, w ykonyw ałaby  
bezwątpienia jak one, od stulecia 
do stulecia owo cudaćzue salto 
mprtale. k tórego nie zna  paleonto-, 
logja: z epoki elektryki i radia 
o p ad a łab y  z pow rotem  w epokę 
Kornego tryasu, w  k tórym  pojawiły 
sie pierwsze ssaki. Któżby jednak 
zastanawiał się nad zarozumiało
ścią czyjąkolwiek w  obliczu Alp? 
Daleko jeszcze, daleko na firma
mencie jawi się się ciemniejsza nie- 
00 od mego masa. Pociąg  .gna ku 
tei masie, jak potężne, niezmordo
wane, mądre zwierzę. Dogania ją, 
dogania...

. , . . 9 6 ry  sta ją  sio coraz bliższe i 
izsze, a m y  w znosimy się coraz 

w yżej i wyżej. W Kufstein, a nastep- 
. .  w ‘" ^ r u c k u  napierają już ca l

em zuchwale z blizka. Co za po

Lwów, 7. lipca.
(h). Olbrzymie poruszenie w mie; 

śeie naszem, a w szczególności 
wśród ster inwalidzkich, w yw ołał 
wczoraj tragiczny wypadek, który 
zdarzy ł się w południc na wiecu in
walidzkim w  sali Sokoła-Macicrzy.

Na godzinę 10 rano Zarząd 
Związku Inwalidów wojennych Rze
czypospolitej zwołał wiec w spra
wie Domu Inwalidzkiego, z którego 
obecnie chcą wyrugować zam iesz
kałych tam inwalidów. W  obradach 
wzięło udział prócz członków lw ow 
skiego Kola Inwalidów, także" dele
gaci innych Kół, oraz delegaci Cen ' 
trafnego Związku z Warsz^puy.

W ygłoszono szereg referatów, 
w  k tórych m ów cy skarżyli się na 
ciężkie warunki życia inwalidów, 
k tó rzy  żyjąc w niedostatku, cierpią 
głód, a w  dodatku jeszcze pewne 
władze, a w  szczególności Magi
s tra t  uciskają zarobkujących inwa
lidów nazbyt skrupulatnem prze
strzeganym  przepisów. — Po łych 

:' ‘przęmó\yi"eniacłi pełnych nuty  -żalu 
i rozpaczy, zapanowała na siali 

bardzo naprężona atmosfera. 
W ów czas wystąpi! na estradę, ifl-

G i e ł d a *
W czoraj tendencja chwiejna. O- 

brót średni. Dolary am eryk. 5-24— 
5.25, katiad. 4.97—4.99. Korony cze
skie 0.5 L —0.5 W  Leje 0.02 >*' —
0.02 LR Franki franc. 0.29—0.30, 
szwajc. 0.90—0.92. Funty  szterl. 
22.10—22.20.

twory! Co za cielska! Nasz pociąg 
wije się u ich stóp jak karzeł, jak 
dziecinna zabaweczka. jak drobina. 
A jednak co za mocarz! Jak  legen
darny  smok pnie się po nich, uk ry 
w a w  nich. sapiący ciężko, znika 
z przed oczu słońca i ludzi, by w y 
pełznąć niespodzianie po przeciw
nej s tronie czarny, z czarnej ot
chłani. dziki, z dzikiego d o o k d a  
groźny, z groźnych przełęczy. Miast 
siarki dym nozdrzami z niego wali 
i niepokoi p rzydrożną zieleń, k tóra  
w samoobronie rozdziera ten dym 
niemiłosiernie na strzępy. Góry 
radeby  go nie przepuścić, ho! bo. 
Rozsiadły  się szeroko, wzięły, boć 
słońce prażv, czepce ze śniegu, 
wiedźmy takie. — i mruczą coś 
m iędzy sobą. Pachnący  wiatr chodzi 
sobie między niemi i jakgdyby coś 
nic coś pokpiwał, bo i co mu zro
b ią?  Zasłoniły horyzont i puszą się, 
gdyż, aby  je u j r z e ć  w  całości, trzeba 
nieznośnie głowę w  tył przechylić. 
Kochają się w nich turyści, ale one 
nie kochają nikogo, zimne, nieru
chome. Raz zielone, raz trupfo- 
szare  ściskają insbruck, Gries czy

walida ze Lwowa, właściciel kiosku 
u zbiegu ulic Każmierzowskiej i l c- 
g jon ów. naprzeciw Teatru  Wielki- 
go, 33-letni Jan Kos. Mówca ten, 
podobnie jak jego poprzednicy, po
czął przed zgromadzonymi rozta
czać swe żale i przedstawiać krzy
wdy sw e w sposób drastyczny. 
Przemówienie zakończył trzykrot
nym okrzykiem: *

„Niech żyje Polska'1, 
co zgromadzeni chórem powtórzyli- 
a następnie krzyknął:

„Jako dobry syn Ojczyzny, 
umieram za Polskę”, 

i zanim ktokolwiek zdołał się zorien
tować, dobytym z rękawa rewol
werem strzelił sobłe w skroń, pono
sząc śmierć na miejscu.

Na sali powstała konsternacja i 
panika, trudna do opisania. Ponie
waż działo się to na małej 
sali. przytomniejsi spuścili kurtynę, 
odgradzając w ten sposób estradę 
od sali. Rzucono się pa ratunek de
sperata", jednak bezskutecznie, al
bowiem kula p rz e b iła  skroń i ut
kwiła w' gaijdle. P rz y b y ły  lekarz 
dzielnicowy '

stwierdził śmierć.
Na polecenie lekarza odstawiono 
zwłoki do kostnicy.

Złoto: 20 kor. 22-22.05. 20 fr. 
20.60—20.70. 20 inrk. 24.20-24-30: 
10 rubli 26—26.10.

Srebro: kor. auslr. 0.JóK> —
0.40 'A, 5 kor. 1.96—2.—. Floreny 
0.98— 1.—. Ruble L76— 1,78, kopiej
ki 0.6S—0.70-

i-------o— — *

O R Y G I N A L N E  
T U T K I  M O R  W I  T A N.-'L;_ - iu - i memssmbwmw—— r m ■ »■'

St. Wolonzijńslciego 
w  K r a k o w ie  

p r z e d w o je n n e y o  g a tu n k u  
p a k o w a n e  są  o b ecn ie  w  p u d e lk u  bez  
n a p i s u  f i r m o w e g o  iu i s p o d n ie j  s tr o * 
n ie  n a  co z w r a c a m y  ła s k a w ą  u w a g ą  
/A T , K o n s u m e n tó w .

i ) o  n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  »Aże- 
p u c h  ty to n io w y c h .  3573

TEATR WIELKI.
Poniedziałek, 7. bm. . .Carmen'1. (s<v 

ścinny w ystęp  St. Gruszczyńskiego 
Lucezarskicj).

W torek ,  8. lipca. o godz. 7.30: Popis 
szkoły operowej To w. Muz. pod d y re k 
cja prof. Zaremby

TEATR MAŁY.
Poniedziałek, 7 bm. „On. ona i mamą" 
W torek, 8. bm. „On, ona i mamą” .

*
W E S T T S T A  J .  R a p p » p « r t

przyjmuje w miesiącu lipcu od 9—1 p i  
.Marjacki 7 (nad Kawiarnią De la P a in

5433
i *

Zmiana programu i reperluartt
od l-ao lipę* 19*4 roku w  CYR KU A. 
K O R N A O rIłG C  Same nojtości atraL  

c jne, nadzwyczajna tresura kenl I 1 p
fibS

r — —  — —  a m u i w u n t

OTWARCIE „LEKKIEJ” OLIM- 
P JA D Y .

Paryż, 6. lipca. ( l ei. G. P.). Na-' 
stąpiło tu bardzo uroczyste otw>r* 
cle zawodów olim pijskiej tCkLo' 
atletycznych. Przepiękna pogoda 
sprzi juta podniosłemu nastrojowi, 
jaki zapanował wśród zebranych. 
Na uroczystość przybyli między in
nymi: k$. Walji, szwedzki korpus
dyplomatyczny, a imieniem Polski 
poseł Chłapowski. Otwarcia doko
nał prezydent Doumerguę. Chór ar
tystów opery  odśpiewał następni? 
marsyljaukę. Podczas śpiewu o d b y  
wala się defilada uczestników olim
piady. W chwili defilowania pol
skiej reprezentacji, zebrane tłutuy 
huraganowym aplauzem manifesto
w ały swoje uczucia na rzecz soiu- 

1 szniczki Francji — Eolski.
W

Gossensass swetni polężuemi że
brami. Jak  w ysoko jesteśm y? Oko 
dostrzega na dnie doliny jakieś 
dwie błyszczące niteczki. To szyny 
biegnące obok domków z kart.

W łochy przysunęły  się te raz  po 
wielkiej wojnie o spory  kaw ał do 
Alp. Bren-ncr dostał końcówkę „o” , 
urzędnicy w  czasie rewizji z jaw iy ą  
się obecnie w  innych mundurach, 
chłopcy na stacjach poczynają w o 
łać: gelatti i birra fresca (choć w o
łają także i: Bierl), szyldy, reklamy 
na dworcach  w języku włoskim- 
Czyż można lepiej udokumentować 
prawa w łasności?  Ale to nie są je
szcze W łochy , przynajmniej nie tc, 
k tóre  od dzieciństwa ma sic w w y
obraźni. do k tórych się tęskni: nie-- 
tylko dlatego, że s łyszy się jeszcze 
rozm ow y niemieckie. Ani tło, ani 
atm osfera  tu włoska. W ięc jadące 
do Griesczy T ryen tu  Austriaczki 
pa trzą  na tę gospodarkę, jakgdyby 
chciały powiedzieć: Skąd i po co?  
Nie można sio im dziwić. Gdy Ro
sjanie stracili W arszaw ę, aby stała 
się sprawiedliwość, jakaś generało
wa rosyjska, wielka patrjptka, zem 

dlała z holu i rozpaczy. Och! niema 
dopraw dy sympatyczniejszych ludzi 
nad pijaków i Don-Juanów. Oni jed- 

j ni rozumieją, żo inni też mogą ko
chać, muszą kochać, powinni ko-' 
chać alkohol i — „miłość- 

*
Z przełęczy górskich poczynamy 

zjeżdżać w dół. G óry  zniżają się,i 
cofają. Domy staja się coraz biiLze, 
różowsze. Nazwy stacji coraz 
śpiewniejsze. Stąd można zboczyć 
nad  jezioro Garda. W  Mori nąleży 
przesiąść do pociągu, idąeego do 
Rivy.

Ciemnieje. Przelatują pola. drze
wa, wńmicc, jakieś samótne budo
wle. W  zmroku w ychynął si? jed
w abisty połysk jakiejś rzeki. To 
A dyga

i Równocześnie: Werona! woła
konduktor, Werona!

T ak — tu dopiero jest ©sjąąnżjf-' 
ty  cel tęsknoty, bowiem h arc  es* 
Italia diis sacra.

Michalina SzwareównjL
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Ze sportu.
B ie s ta  —  Ciorst U (0:1).

Lwów , 7 irpca.
Wczoraj . n,a boisku Czarnych i'ozc' 

Zrał- się. drugi dzień turnieju. Do pierw' 
vzej walki stanęła reprezentacja Biel'  
ska z Czarnym:. Goście, którzy w wal* 
cc z .Tasmcmeą okazali się bardzo s la '  
fc> mi, wczoraj zwłaszcza w drugiej PO' 
Iowie pokazali swe praw dziw e zaiety, 
polegające na przyziemnei grze, starcie 
dc pi/ki ; MCtehiem strzelaniu,

Czai ni w pierwszej połowie do trzy* 
mywali pola swemu przeciwnikowi, u- 
zyskąjąc irawet p ierwsza bramkę, W. 
drugiej jednak ' in icjatywa przeszła cał
kowicie w ręce Biclszczau. których 
napad wptrfciuiit przez ćosKonają po
moc i obronę, tylko' wskutek mecclno- 
ści s t rza łów  nic uzyskał większej ilości 
bramek Zaw ody pro sadził p. Aleks- 
Schneider.

R u M sIiiiitl  —  Hosmoiiea 3: Z (3:1).
“ 'icdenczycy o przeciętnych gw ało- 

rech ■ piłkarskich, nie spodziewali s-ę po 
sw cni wrlclkism zwycięst wie nad Czar* 
nymi nielfafić w h a sm jn e i  na tak  po w a  
żntgo przeciwnika, k tóry  bardzo czę
sto zagrażał ich br mice.

Hastnoiiea natomiast poczyniła w o- 
statnich dniach znaczne postępy, tak, 
że już dziś jest dla każdej polskiej dru

żyny prarwszolrlasowej przeora nikłem, 
krórego nic można zbvt lekcew ażyć  
P ierw szą  bramkę uzyskała Htisirionea 
przez W ertera ,  następnie t łzy  bramki 
zrobd Wiedeńczycy, wkońeu ostatnia i 
najładniejsza brJinika pudla dla Has' 
monci, strzelona przez Stęucrmaua. J e 
den karny rzut obronił bram karz  Has’ 
mottei. Sędziował p. Duuryn.

Wyścigi kanne we Lwowie.
Drugi dz’eń. Wyścigi dnia w czora j

szemu orgaitizowaue przez M. T. Z. na 
■orn.sku jaiwwskicm zgromadziły wielką 
dość widzów'.

Idemaain L il ia  ljbzpoczął bieg płaski, 
memojjjff Jana  lit. Tarnowskiego, na- 
groda Tmsj-na Narodowcgc.Dystans 2400 
metr.  Be mety przyoyli: l j  „Diadem"
»\ i. li. p. szwo-l, jezdzft rotm, Doarzań- 
vk.; 2.) „Regir.a" \vl. II. p. szwol. jeździł 
upur, koz tw orew sk  ; o) „Gailowayha" 
wl. S. D;,myńskivgo pud Kozlu-wskitn. 
„M ary" zwyciężczyni zeszłorocznymi 

*\%:-seigów pod właścicielem L, Uyuyń- 
aitiin prz j  szła do mety jako czwarta .

» t ł '  b.-egu z płotami, dystans 2800 m„ 
nagrody /.dobcli; „Iskra" kl. 5 1. pod 

V ł .  .-kptr- hapiczewskrni W . 1 ab.. „Za- 
iiiość" w<a(, wł. 11. p. szwol. por, Ne- 

. sterów i c z y  ,ddaii,te" j>!, wał, j. i Wł. 
cr. Oi kar hr. Della - Scala,

Wielki iw ow ski bieg z przeszkoda* 
mi, bhcliiia hr, Siemińskiego - Le- 
wwk egu memoiiał,  dystans 4&0O metr.  

.Nagroca- m.asra Lwowa. 1) „Urok" pl. 
ug. p. wł. totm. Dobrzański ll p, szwol,, 
2) „Zicta" kl. 5 i. pł. kr. L’, Uydynskte- 

*gt: pod Kruszewskim. 3) „Goran" pł. 
wał. IX. D. A, K, kpt. Moukiclowioz.

: Bieg myśliwski- za mastrein o 3
*nagr. b tnor . .  dystans 8C2Ó m.. p row a
dzony znakomicie przez por. 14 p, uł, 

,Wł. Walczyńskiego, po Pięknym iin«-
sku zakończyli: 1) rtnt. Dobrzańsk 11. 
p. szwol, na „K oryfeuszu-. 2) rotm. 
Kownacki 22 p. uł. na „Gemmie", o) 
per. Poznański 14 p. ut, na „Grubym". 
: W esoleir. urozmaiceniem wyścigów
był dodatkow y bieg ujeżdżaczy.

Konkurs na wysokość i szerokość z

' SLAV1A B IJE  W IS IE  4:1 I 2:1.
■> K raków , 0 lipca. ( l ei. G. P,) W czo
rajsze zawody w' piłkę nożną ntiędzy 
Slavia (P raga) a W isłą zakończyły się 
wynikiem 4:1 (1:1). dz siojeszc zawody 
'la ły  wynik 2:1 (1:1). Dzisiejsze zaw o
dy były  bardziej interesujące nrż sobo* 

,tnie, gdyż Wisła wystąpiła >v całym 
sw ym  składzie. Goście w drugiej poło
wie g ry  ujawnili zmęczenie i dop ero 

i pod koniec udało im się uzyskać z wy* 
cięską bramkę. Sędziował p. Lustgar- 
ten — publiczności było b rdzo dużo.

★
Poznań 6 lipca. (Te!. O. P.) Zawo

dy w piłkę nożną pomiędzy W artą  i 
Polonią zakończyły się w'yinikiem 2:2 
,0:0). Najlepszymi byli w Polonii b ram 
karz Gross i Butanów, k tó ry  strzelił 
■»bic bramki.

P a ry ż , 6 lipca. (Teł. G. P.) W  za*
. wodach olimpijskich w ..Polo" konne 

Anglią pobiła F rancję w stosunku 15:?*

powodu rr.ałej 
nie oebył a ę .

ilości zgłoszonych koni 
W kcjjkuVsic pojazdów

miejskich pierwszą nagrodę otrzymał p. 
Wlad. Barański. którego dobrze dobra
na i u trzym ana para klaczy „Zuła“ i 
. .Perła" ogólnie- się podobały. Dziś o 
godz. 3 popoł. na córze 1-1 p. uł. na J a 
łowcu. dajoźy ciąg konkursów z nad
zwyczaj aro-zmaiconj m programem.

OGŁOSZENIA.
Fosaoy i praco 1- S T

9-
GOSPODYNI-KUCHARKA w średnim 

wieku, tylko z dobremi poleceniam . 
potrzebna zaraz na Mieś. Zgłoszenia 
ul. Ów. Marcina 18 od godz. 2—4 
popołudniu. • 5444-3

DYREKCJA I eatru  miejskiego w Lu
blinie poszLikujd na- sezon 1924—25 
uamod-ziielnych: nialarz-ii-dakorajtora-
iprc.iektodaM cę  ' z dłuŁŃzą'- prak tyką 
teatralną,, kntlw ca(4txistjumęra jocfc . 
kbstiumów z <jhoM(iazkicm : szęcia  |  
tychże, fryzjera teatralnego bez 
peruk z^oboM^ą: kietn szycia t \ c n ż e  
oraz tapicera-JckuratoFa teatiainogor 
Zgłoszenia ze św iadectwam i i po
daniem w arunków  uprasza się nad
syłać: Dyrekcja Teatru tn. w Kry- 
ntcy. 9 5434-3

|  Kupno, sprzedaż, zamiana [

SEKRETARZYK an ty cz ay  praw dziw y, 
na js tarszy  B 'ederme»er, przepiękny 
okaz św ieżo odnow iony ukaz; jnis do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. , G azety  
Porannej" P odw ałs 3  od  10—11. 3737

Rozmaite 1
HLBYCZ W ASYL ' umcwĄztaiai ,zgu.-| 

bioną k siążeczkę M’Ojskową. 5431-3

SCHEER LEON miipMażn-ia zgubioną 
książeczkę w o j s e w ą .  5440-3

OKAZJA! Białe pantofelki i półbticiki 
ti-lko po zł. S za parę. Stale na sk ła
dzie, ogrom ny w ybór najrozmaitsze
go obuwia, ubranek dziecięcych i 
ubrań mes!k»ch. L. I .  Skrzypek, Ptisaż 
Mikolascha. 6441-2

M a i l  jazdy p o e tó w  pospiesziiycli iosotiowycii
w a ż n y  o d  1 .  c z e r w c a  I 9 2 i

ZE LW OW A ODCHODZĄ: 
P rzez  Kraków:

P rzez  B etzoc-R ejow iec: .) -
Do W arszaw y  14.10, 23.35.

P rzez P rzew orsk-R ozw adow ł*
Do Bielska 7.45.
Katowic 10.10P.- - J
Piotrowic 3.55. 19.4ÓP, 20.4o, 
Poznania I3.25P (przez Katowice). 
Ż ywca 23.40.'

Do Skarżyska  17.50 (T araobrzeg-So* 
bów )

W arszaw y  9.35P, 20.10P.
P rzez  SapdeżantŁę - ‘W łodzim ierz

Wołyński:
Do G rajewa 9.40 (przez Kowel).
Ronda 18.36.
Wilna 9.40 (przez Brześć-Bialystok) 

P rzez  K rasne:
Do Równego 13.45, 22B5,
Tarnopola 6.20, 9.28P, 15.50, 23.45. 
Wilna’ 13.45, 22.35 (p-^ez żdo ibunów -

S arnv)
ZdolbunoM a 13.45, 22 35.

P rzez  S try j:
Do Borysławia  9.40P, 19.20, 23.15, 
L awocznego 7.10, 16.05.

P rzez  Sam bor: k
Do Nowego dagórza  7.50, 23.10. ^ - 
Sianek 14.05.

P rzez fenodorów:.
Kołomyi 14.25.
Śr.iatyna 9.30P, 10.05, 20.00P, 23.00,
S tan is ław ow a 6.25.

DO LW OW A PRZYCHODZĄ; 
f>rzez K raków ; -

Z Bietska 17.15, .
Katowic 19.OSP.
PiotrcMÓc 6.55 7.55P, 21.20.
Poznania 12.35P (przez K atow ice), 
Ż yw ca 9.50.

P rzez  'R ejow iec-B ełzec: ***
Z W arsz aw y  6.10. 15.40. --

P rzez  R ozw adów -P rzew orsk :
Ze Skarżyska  5.30 (przez Sobów -T ar-

nobrzeg).
W arszaw y  8JO P, 19.35P.

P rzez  W łodzim ierz W ołyński -Sa* 
p e ż a n k ę :

Z G rajew a 1945 (przez Kowei)
Kowla 9.18.
Wilna 19.45 (p rzsz  B lałystok-B rzcść).

P rzez  K rasne: i
Z Równego 7.25, 1620.
Tarnopola 6.00. 12.25, 18.35P. 22.05. 
Wilna 7.25, 16.20 (przez S arty -Z do l-

bunów /.
Zdolbunow a 7.25, 16.2C" ■ ' i ‘ ■

P rzez  Stryj*
Z B o ry sław ia  6.45, 13.55, 18J5P .
I.3M'ocznego 9.55, 22.10 

P rzez  Sam bor:
Z N ow ego Zagórza 7.20, 19.25,
Sianek 10.05. ' - -  -  -

P rzez  C hodorów :
Z Kołomyi 12.05, 22.29,
Śr.iatyna 5.55. 9.10P, ,7.20, 18.50P. 
Stanisławowa —

Pociągi Dodmlejskie:
Do Je w orow a 7.15, 17.23.
Do Podhajec 7.35, 16.25.
Do R aw y Ruskiej 8.01), 19.00.
Do S tojanow a 7.05 < 7.35.
Do B rtncljow ic 10.30. 13.55A1. 1520,

,17.00*, 18.20*, 2U.45A. 
t L  Cfcodorową 17 40.
Do Łiróuka Jiupełl. 14.10=, 16.-15^.
D o Janow a 13.35*ł.
Do Kom arna '  4.50§,
Do M szany 6.00X. 14.10,
S o  Szczerca 14.1517].
*  Kursuje od L czerw ca Jo  30. wrze* 

śma i od 15. m aja óo  4. cztfrw ca 
1925 w  niedziele i rzym . ka t. św ięta. 

A Kursuje od 1. lipca do 31. sierpnia
y, niedziele i rzym . kat. św ięta.

— Kursuje na odcinku M szana—G ródek
tylko każdej soboty.

A  Kursuje codziennie z w yjątkiem  30- 
bót, n 'edz :cl : śMiąt rzym . kat,

SS K u rsu j każdej soboty.

Z Jaw o ro w a 8.15, 17 15.
Z Podhajec 8.61, 22 3C 
Z R aw y Ruskiej 8.44, 20 27.
/ e  Stojanow a i0.20, 18A0.
Z B rzuehow ic 7 32 11.30, 14.56*, l o 40 

18 0 2 * , 20.05*, 21.45A  
Z ChodorOY. a 7.10. • .
Z G ródka Jagiell. 16.35SS, 18.35A*
Z Janow a 20.40-T- , -f
Z Kom arna 2i Obt , ,
Z M szany 7.25X 15.30JI 
Ze S ź cze rc i 17 0»G .
■+■ K ursuje od 1. c ze rw ca  dc 31. sierp- 

ma w  niedziele i rzym. kat. św ięta 
§ Kursuje od 1. czerw ca do 30. w rz e 

śnia i od 1. maja do 4. czerw ca 1925 
codziennie.

X  Kursuje codziennie z w yjątkiem  nie
dziel i śMÓut rzvm . kat.

SU Kurs. codziennie z w yjątk iem  sobót. 
□  Kursuje o-J 1. czerw ca  do 30. czerw 

ca i gć 1. w rześa ia  do 4. cze w- 
ca codziennie z w yjątkiem  niedziei 
i ŚMiąt rzym . kat.

odchodzą:Ze L w ow a-Podzam cza
Do Grajewa 10.00 
Kowla 18.55.
Podhajec 7.51, 16.41. . 
Radziwiticwa 19.15.
S tojanowa 7.23, 17.51,
T arnooola 6.40 9.37P. 16.20, 0.11 
Z dclbunow a 14.06, 23.04.

Ze L w ow a-Ł yczakow a
D ) Podhajec 8.16. lT.dt 
Winntk 5.55, 14.10, 18.27,

odchodzą:

20.00* .
*  Kursuje od 1. czerw ca do 30. 
Ze L w ow a-K leparow a odchodzą:

Do 15.33Brzuehowic 6.37. 10.38, J4.02*. 
77.08*. 18.27*. 20.52A .

Janow a 13.42-4-.
Jaw m row a 7.54, 17.33.
RaM'y Ruskiej 8.07. 19.07.
\V arszaw y 14.19, 2-3.43.
*  KurstAe od ' l .  czerw ca do 30: w rze

śnia i od 15. m aja do 4. czerw ca 
1925 w niedziele i rzym , kat. św ięta. 

+  Kursuje od 1. czerw ca do 31 sG.-p- 
wa w niedziele i rzym. kat. św ięta.

Do L w ow a-Podzam c?a przychodzą:
Z G rajew a 19 25.
Z Kowla 8.46.
Z Podhajec 8.28, 22.09 
Z. Radziwiłłowa 8.59.
Ze Stojanowa 959, 18 29.
Z T a rm p o .a  5.36, 12.01 18.20P, 2L40. 
Ze Zdolbunowa 6.58. 15.53.

Dó L w ow a-Ł yczakow a przychodzą:
Z Podhajec 8i07j 21.51.
Z W innik 7.20, 15.38, 19.31, 20.59*. 

w rześn ia  w niedziele : rzym . kat. św ięta, 
Do L w ow a-K leparow a przychodzą:

Z Brzuehowic 7.25, 11.23, 14.49*, 16-33, 
17.55*. 19.57*. 21.38A- 

Z Janow a 20.33-r.
Z Jaw o ro w a  7.52, 17.01.
Z Ravcy Ruskiej 8.37, 20.20,
Z W a rs z a w y  6.03, 15-32.
A. Kursuje od 1. hpca do 31. Serpnia 

w niedziele i rzym. kat.  święta. 
Godziny tłusto drukowane z dodanenj

P . oznaczają pociągi pospieszne.

C eny OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1 szp a lł 
Iow * m ilim etrow y w  ogłoszeniach zw y
k łych  10 g r.; w  nadesłanem  26 g r.; po 
knm lce 30 gr.; w tekfcie (kronika, et- 
|>ert.. dział ekonom, itd.) 35 gr. na pier

w sze] strom i 40 gr.; a  jeduo staw o  w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr„ wi rub ry 
ce: Wupno-sprzeds i  8 g r -  m atrym oolal- 
oe korespondencie p ryw atne  10 z t„  (fla 
poszukujących p racy  4 g r.; ledna cała

strona w  ogłoszeniach za  tekstem  238 
z! poL 1 cała s trona  w cręSci teksto
wej 400 zł. poi., ca ła  strona pod nagłó
wkiem 475 zł. poi. Ogłoc z ra U  zamlej- 
scow e o 3095 drożej. —■ O głoszenia z»-

graniczne o 50*5 drożej Za ogłoszo
n a  w miejscu zastrzeżeniem, ogłoszenia 
osobno stojące i bez num eru dolicza slą 
25%. O dpowiedzialności z a  term ino
wy druk ogłoszeń nie przyjm ują się.

(o) (o) Nale2ytość pociiową i H i i T i f  ‘ r i l l '1
©  ©  opłacono ryczałtem. 1 I  w i l U l l l t L  a l a

miesięczna 4  zł. 25 gr. —  Z dostawą n i ni ejscu lub prze- ®  ®  
sył!<a pocztowa 4  zł. 50 gr. —  Za granicą 5 zł 53 gr. —  @  ®

L  u r u k a iu t  P o ls k ie j  p u d  z a rz ą d e m  L . K ie łousic> v ic--a  w e  L w o w ie . O U p o w ie G z ia l i iy  redak to» 'i  A lA R JA N  M A C H A L S K I.


